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kolei Czerniowieckiej.

Z bukietu wonnych róż 

Wydarto srogie ciernie;

Zniesiono sekwestr już 

Bez szumu, sucho, biernie.

Zapomnim teraz wraz 

Sądowe awuntury,

Nie straszy kodeks nas,

Ni Lamezan ponury.

I jak na Ruettli my 

W  tej chwili przysięgajmy-.

Niech giną z parą mgły 

Na zawsze Ofenheimy!

TELEGRAMY „ SZCZUTKA

C ieszyn  0. Sierpnia. Summer kazał 

wydrukować dla siebie 100 kart wizytowych 

z tytułem : Namiestnik Galicji. Prokuratorja 

skonfiskowała cały nakład i wytoczyła autorowi 

proces o zamiar zaburzenia spokoju w Galicji.

B erno 6. Sierpnia. Possinger zapy­
tywał ministerjum, czy ma jechać do Lwowa 

zaraz. Odpowiedziano mu : „Nicht vorwitzig sein.“

Wiedeń. Auersperg wysiał do Ziemial- 

kowskiego następujący telegram : Statthalter­

posten frei. Warum sind Sie nicht wenigstens 

ein halber Graf?

C R A C O V I A N A .
Wiadomo, że na zarzuty ks. biskupowi 

Gałeckiemu w „Dzienniku Polskim“ czynione 
odpowiadał w osobnej broszurce ks. Piksa, wy­
liczając cnoty, zasługi ks. biskupa. Ks. biskup 
nie okazał się uiewdzięczuym i opierając się 
na maksymie, że tych, którzy się płaszczą, 
należy wynagradzać płaszczykiem , zaszczycił 
ks. Piksę pelerynką, ażeby zaś było powsze­
chnie wiadomem, że wszystko, co napisał ks. 
Piksa ma ważność notarjalnego aktu, mianował 
go rejentem czyli notariuszem  konsystorjalnym.

.Tak tylko p. minister z rozpraw Kady 
miejskiej Krakowskiej nad restauracją Sukiennic, 
a mianowicie z przemówienia p. Wł. Łuszcz- 
kiewicza dowiedział się, że do robót techni­
cznych wykonywanych w Krakowie technicy są 
niepotrzebni, natychmiast postanowił znieść 
techniką Krakowską.

Obelisk na cześć Straszewskiego, posta­
wiony na plantacjach w Krakowie, nie będzie 
uroczyście odsłoniętym , spostrzegł się bowiem 
Kraków, że umieszczając ten monument w dole 
głupstwo spłodził, radby teraz zasłonić je ra­
czej, niż odsłonić przed Europą.

I P o d s ł - U - c ł ^ a - n e .

A'. Proszę cię, który z  naszych polityków  
je s t kandydatem na gubernatora ?

¥. Pytaj się., który z nich nie jest kandy­
datem ?

A. ( czyta półgłosem)..., zegna j  wielki...
B . Przepraszam, ze przerywam. Co to pan 

czyta ? czy Kościuszko umarł ?
A. E t, nie panie, gubernator.

Monolog p. Lassera
na lwowskim bruku.

Z nad Dunaju modrych brzegów 
Dziś nad Peltwią zawitałem...
Założony przez Waregów,
Lemberg jest miasteczkiem majem ,
I choć duże ma ołtarze,
Ma pragnienie też kultury — 
Najważniejsze zaś figury:
Urzędnicy i lichwiarze!

Szomerzystów rój stugłowy 
Długim stoi dziś szpalerem,
‘Szle modlitwy do Jehowy,
Myśli bowiem, żem — Glaserem.
Nie należy do mej racji 
Wprawdzie sądów sprawiedliwość,
Lecz niech liczy na mą tkliwość 
Każdy mistrz fruktytikacji!

Widzę tysiąc dobrych znaków,
Dla kultury widzę role —
Nie widziałem zaś Polaków,
Więc podoba mi się Polen !
Niech więc kwitnie nowa era!
Hoch kulturze i ustawie!
Ku narodu większej sławie,
Dać w nagrodę im . . . Summera!

Siczu tek wychodzi od roku 1869 co 
'.~Kiedstielę.

Prenumerata zamiejscowa z przesył­
kąpocztową kosztuje całorocznie 10 złr., 
półrocznie 5 złr., ćimerórocznie 2 złr. 
50 et., miesięcznie 85 ct.

W  Wielkiem księztwie Poznańskiem  
5 talarów.

We F rancji, Szwajcarji i Włoszech 
całorocznie 21 franków.

Prenumerować można w redakcji 
„Szczuika“ p rzy  ulicy Sobieskiego, gdzie 
sklep Jürgensa, pod liczbą 4 I .  piętro; 
we wszystkich księgarniach i  ajencjach 
dzienników i  we wszystkich urzędach 
pocutawych.

Reklamacje nie opłacają się.
L is ty  przyjm ują się tylko opłacone.
M anuskryptu nie zwracają się.

erata we Lwowie kosztuje g 
przesyłką pocztą miejscową do domu 
całorocznie 10 sir., półrocznie 5 s ir

» Z S T  2 * ■ 50 « * * * !
N um er pojedynczy kosztuje 20 ct. 
Dodatek zawiera łamigłówki, szara- 

j ,  zadanta szachowe i  inseraty.
Inseraty drukują się za opłatą 6 et. 

<d u u rsm  dro/mym drukiem w iednej 
szpalcie. Stronica inseratowa zawiera 
cztery szpalty. *

Inseraty przyjm uje: Administracja
r Z X kV- crukT im K Pulera> 4 Kw-
draU i'm 9°  PrZy plaCU kat,'~

Vnnli : 1 Ą eneŚ? BaasensteinaV ogel. — W  Berlinie: R u d o lf Moose.



nisi bene“ , ale Rzymianom łatwo było tak mówić, bo nie 
drukowali gazet.

Kiedy już „Czas“ w naiwności wypowiedział co wie­
dział, dodać nam tylko pozostaje: „D aj Boże, by był 
ostatnim !“

Pytają zewsząd co teraz będzie? Ratowało nas w cięż­
szych momentach nasze : „jakoś to będzie“ , więc i dziś 
jakoś to być musi.

Powstała luka, głoszą politycy; więc korzystajmy z 
tego, i wymknijmy się tą luką z owej gmatwaniny gali- 
cyjsko-polsko-operacyjno-lojalnej, i odszukajmy napowrót 
bitego gościńca, jeżeli nie chcemy służyć obcym.

Gmatwanina ta zjadła nam charaktery polityczne, 
i podszyła politykę tchórzem.

Dziś już nas trwoży lada skomlenie żydka w gazetach 
wiedeńskich ; dawniej nie straszyły nas ukazy carów.

Ale w racam do pobożnego „Czasu“ i interpeluję go, 
co to znaczy „austrjacki P o lak!?“ radbym, aby nam do­
kładniej wyjaśnił, zkąd ten nowy wyraz, i ten nowy naród.

W  ślad za tem nastąpią może odkrycia moskiewskich 
Polaków i cesarsko-pruskich Polaków, w końcu rozpiszemy 
premię dla tego, kto odkryje polskich Polaków.

Starowino mój poczciwy „Czasie“ kochany; należa­
łoby pomyśleć nad tem, co się w świat rzuca, nie godzi 
się uczonym etnografom zabijać takiego klina w głowę.

Dixi.

Napis w stylu lapidarnym,
do umieszczenia

na m a ją c y c l  s ię  o i M o w a ć  SuK ieim icacii w  M o w i e .
Jesteśmy se Sukiennice, gmach Kazimierzowski,
Przez pół wieku dość krajowi robiliśmy troski,
Łamało se miasto głowę przez wieku połowę,
Jak ze starych murów stworzyć Sukiennice nowe. 
Kazał senat respubliki robić plany Drachnie,
Dał pieniędzy, chciał budować, fata rzekły: „Ach! nie!“ 
Nadaremnie później projekt robił hrabia Plater,
Pan Rzewuski chciał nas zburzyć a stawiać teater.
Aż nareszcie miastu z serca spadł ten kamień młyński, 
Przyszedł na świat zwykłą drogą pan Tomasz Pryliński. 
Nie był ci on z architektów, był se aspirantem,
Lecz był przeto mędrszy od nich o alterum tantem. 
Gdy on planik wyplanował, zrobiła się wrzawa, 
Krzyczał Kraków, że to głupstwo, wtórzyła Warszawa, 
Lecz plan miał stu chrzestnych ojców, półtrzeciasta kumów, 
Więc se kpił z architektowskich nauk i rozumów. 
Wystawiono parę arkad płóciennych na próbę, 
Usunięto błędy mniejsze, zostawiono grube,
I przesadził go Matejko w komisji i w sekcji,
Choć wrzeszczeli w niebogłosy srodzy architekci,
A radcowie wota swoje oddali kolejką,
Bo jak za tem nie wotować, czego chce Matejko?
Tak wykonał Zyblikiewicz, co chciał spełnić Dietel.... 
Ludu! wchodząc, bacz byś nie stłukł nosa o kapitel.

Wielmożny pan Kalasanty.
Herbu „Dobrynos".

/mci pan Onufry.

— Ino to niepotrzebno,coby

t
policaje, jak je parada abo pro­
cesja, szturkali ludzi i wołali; 
curuk, jak na rekruta jakiego. 
A nawet panowi rewizory takie 
sztuki robią i jeszcze laską wy­
wijają do tego. Owoś to być 
nie powinno; naj sobie robią 
porządek, ale naj nie szturkają, 
bo ludzie nie są żadne popy- 
chajło policajów. Nie raz ja ci 
widział, jak oni prowadzą ja­
kiego biedaka ; co sobie ot zwy­
czajnie trochę podpił, to go tak 
biją taj kunirują jak nieboskie 
stworzenie. Niby go wsadzą do 
fjakra, ale zaraz siada na niego, 
co biedak ledwie dysze. Mai- 
strat najby nie pozwolił nato; 
mój kum, co zna jednego pro- 

^  fesora, powiada, co w krajach
J ~  -------- -----VbC innych to zwierzęta nie wolno

------ - bić, a u nas z ludźmi sobie po­
zwalają. O woś to jedna chwestja. A druga chwestja, co mnie gryzie, 
to te nowe wymysły jenteligentów z hasfaltem, czy jakąś smołą, 
co chcą polewać trutuary; moźeby im jeszcze dywanami wyścielić 
za mieszczańskie pieniądze. My hasfaltu nie potrzebujemo. Nie 
wiedzieć poco maistrat robił te próby, aby się tylko rozsmakowali 
panicze, taj potem furt wołali, coby im hasfaltować całe miasto. 
Najby tak było: kto chce mieć przed domem hasfalt, naj sobi 
kupi, a maistrackie pieniądze naj nie rusza, bo nie damo ani grosza. 
Taj tylko.

—  Pobożny i dobrze wychowany „Czas“ krakowski, 
pisze: „Kraj stracił pierwszego c. k.'^austrjackiego Pola­
ka“ ; zapomniał ,,Czas“ o łacińskiem •. „De mortuis nil



Z Albumu Szczutka. (Portrety ministrów dzisiejszych.)
Baron Józef Lasser, minister spraw wewnętrznych. Przyjazd rabina z Sa- 

dagóry do Lwowa nie zdołałby tak zelektryzować mieszkańców Zarwanicy, jak 
wiadomość: „Lasser ist gekimmen.“ Pulchny to i literalnie najgrubszy nieprzy­
jaciel polskości z całego grona ministerjalnego. J ako minister spraw wewnętrznych 
sięga on rączką swą zawsze aż do wnętrzności na szych i tam konspiruje z Jurem 
i Szomerem. Dwudniowy jego pobyt we Lwowie ma być zarazem torowaniem 
drogi smutnej pamięci Summerowi do fotelu namiestnikowskiego, co naszych 
wierno - konstytucyjnych nie mało ucieszyć powinno. Między swoimi uchodzi on 
za znakomitość paragrafową; mianowicie ma on być wirtuozem na tym instru­
mencie paragrafowym, którego tony jak syrena wabią »Polaków wolnych w gra­
nicach ustawy“ do Wiednia. Pan minister wew nętrzny jest żywym kontrastem 
ministra zewnętrznego, który jest nadzVyczajnie chudym; toż dowcipny'Bismark, 
kiedy był w Wiedniu, na widok tej tłustej i chudej facjaty powiedział: „Lepiejby 
było Austrji, gdyby wewnętrzna część waszego zewnętrznego, była cokolwiek 
podobną do zewnętrznej strony waszego wewnętrznego ministra.“ Junkierska ta 
złośliw ość mieści w sobie głęboką prawdę, niema jednak nadzieji, aby wyrównanie 
nastąpiło. ___________

Pyśmo do Chołma.
Lubezny Skotyna !

W elyki Jube' u n a s , —  a Lachy w 
strachu; pamior E r z fe in d  azbuki i prawo- 
sławnoj russkoj borody.

Ja kryczu welykim hołosom: Juchhe! 
i sydżu teper wo Lwowi. My wsi dziekany sy- 
dymo teper u Lwowi i radymo punctum o 12 
hodyni Nachts w Speisesalu ruskoj seminarji, 
koho teper zrobyty gubernatorom naszym.

Kowalski projoonirt pisłaty deputacju 
t  1000 muża do Szmerlinga ; Pawlików chocze 
Summera, bo pomahaw chrestyty jeho chlopcia; 
Kryżanowski chocze Erba, najstarszoho cenzora 
nad gazetamy, bo wtedy ne bude ni Narodówki 
ni Szczutka.

Meni lubezny Skotyna, wsio ryba; czy 
general czy hofrat, koby tylko ne Lach. Hoechste 
Zeit, aby wykuryty ciluju Umsturepartei i to 
je najważniejszy moment in unserer National­
geschichte.

My posyłajem Memorandum na 50  arku- 
sziw do Wiednia, de je taki Wuensche na- 
szoho naroda do nowoho gubernatora:

Borody pozapuskaty !
Na zapomohy dla ksiądziw zrobyty ko­

mitet z 10 kanoników i 50  dziekaniw !
Nadrukowaty 3 miljony ruskich recepisiw !
Radu szkolnu pislaty ciupasom na Kufstein 1
W Wydziali krajewem naj uriaduje An- 

tonewycz, w fiskusie Pelech, a w proświszczenju 
naroda Paluch!

To je naszi Wuensche, i tak musyt buty. 
Punctum. Twij

Symeon Makutra.
P . S. Jesly tobi w Cholmi złe, to wertaj 

do Halycji. Man munkelt, szczo tam was cza- 
samy turbujut, dla toho wertąj tychcem, a może 
jako Maertyrer zistanesz kanonikom. Tylko 
woźmy z soboju Syroida, bo to fajny chlopec 
i  maje Courage do iandarmerji.

Jeżeli tak dalej pójdzie, zobaczymy w nie­
dalekiej przyszłości po naszych miaste­
czkach nastąpujące szyldy i ogłoszenia :

1. Semul Pineles, uprzywilejowany zło­
dziej koni wszelkiej maści. Urzęduje cały ty­
dzień z wyjątkiem soboty.

2. Osmy cud św iatal Pyszny remonter 
za 20 złr. u Nuchima Pomeranzensafta, wła­
ściciela medalu za zręczne eskamotowanie cu­
dzych zegarków. Zamówienia wykonują się 
w okamgnieniu.

3. Israel Blutfresser , koncesjowany li­
chwiarz. Pożycza na 400  procent, rujnuje kar- 
jery i licytuje grunta. Wszelkie interesa zała­
twia notarjalnie.

4 . le ig  R ips , podpalacz. Przy zamó­
wieniach niezbędny jest skrypt, garantujący 
50  procent z asekuracyjnego wynadgrodzenia. 
Niezabezpieczonych budynków nie podpala.

5. Gelb, Roth i Braun , spółka zareje­
strowana dla fałszowania wekslów i testamen­
tów. Posznkuje zdolnego kaligrafa.

6. Mechel Emanuel Schuftig, człowiek 
do wszystkiego, pisze supliki i denuncjacje. 
Stoi w stosunku z jednym wiedeńskim Blatt-om, 
gdzie publikuje swoje Schmerzensschreie na 
sprawiedliwość w kraju po l ‘/ 2 ct. od wiersza.

z e  Św i a t a  l i t e r a c k i e g o .
Pan Julian Klaczko porzuciwszy arenę 

polityczną, zakłada obecnie w Paryżu wyższą 
szkolę schlebiania dyplomatom będącym przy 
władzy; w tym celu napisał traktat oBismarku 
i Gorczakowie. Jest to zbiór na pozór niewin­
nych anegdotek z życia tych dwóch mężów, a 
każda z nich kończy się wołaniem : „Nie za­
pominajcie panowie o Klaczce, albowiem on o 
was nie zapomniał.“ Czy mu równą miarką 
odpłacą ci panowie, zobaczymy. Nie każdy dy­
plomata jest Beustem.

—  Ty, wiesz co, wystudjuj mnie, i napisa 

moją sylwetkę do gazety.

—  A to na co ?

—  Zabawmy się raz w literacki szyk; ja  

napiszę potem twoją, i staniemy się ludźmi mody.

Korespondencje Redakcji,

— R. we Lwowie. Łatwiej panu przyjdzie 
prozą. — Sta. w Tarnopolu. Dość dziwaczny pogląd 
pański. Moie Przegląd Lwowski wydrukuje pańską 
jeremjadę. — X X . w Wiedniu. Zachowamy na sto­
sowną chwilę. — JV. w Gterniowcach. Zgadzamy się 
i oczekujemy. — Dr. L . Gratias ! — K . w M. 
Wysłaliśmy.

Od administracji.
Czyniąc zadość ogólnemu żądaniu, 

rozprzedaż pojedynczych numerów na 
nowo została zaprowadzoną.



frlâser : O cóż oskarżacie tę panią z Galicji, w czemże tak strasznie przewiniła?

Oskarżyciel Hönigsmann : Wysoki sądzie. Ona powinna tu być, w tej kieszeni, nu —  a teraz tam 
nie chce siedzieć, wie heisstr!



Nr. 32.
O S - Ł O S Z I E Ł T I - Ó -

przyjmują się za oplata 6  ct- od miejsca 
objętości jednego wiersza drukiem 

drobnym.

Dodatek do Nr. 32. Szczutka.
Sobota dnia 7. Sierpnia 1875.

Nakład 2 . 0 0 0  egzemplarzy

Nr. 3?.
O & Ł O S Z B ł T I J l .

przyjm ują się w biurze redakcji S c c c s c - u - t ł c a ,  
u lica  Sobieskiego 1. 4 1. p ię tro , w Ajencji daien- 
u ikó w p au a  W. r i a t k 0 \T*kit‘K0 p r/y  placu K a te ­
d ra ln y m ; w W ied n iu : p. A. i> p p e llg , W ollzeile.

SZARADA.
0  trzeci czytelniku ! wiesz bez twoich wierszy,
Że mężem jest poważnym pierwszy czwarty pierwszy, 
Źe drugi się używa do skrycia tajemnic,
1 że wszystkich się szuka wśród przepastnych ciemnic.

2 .
SZARADA.

W abecadle jest drugie, trzecie też litera, 
Pierwszą trzecią hreczkosiej corok z pola zbiera, 
A wszystka  lubi pierwsze oraz eteaetera.

3-
SZARADA.

Gdy mnie kto silnie trzecie i pierwsze,
Które ze zwierząt najwięcej warte,
Powiem z pewnością źe drugie czwarte,
Bo takie moje wszystko  najszczersze.

Ilo z tr ią za n ie  A rytu iogram u i S za ra d y  
z  nr. 3 t .

1. Arytm ogram : „1234 =  Leoś.“
2. Szarada: „ D u -chiński.“
3. Szarada: „ K u -k u - ry - k u .“

W*-

]N T r . 3 2 .

Ruchu literackiego
WYSZEDŁ I ZAW IEBA :

t  Agenor hr. Goluöhowski. — 
Biały Murzyn, powieść M ichała 
Bałuckiego, (c. d.) — Dwaj kan­
clerze, przez Juliana Klaczkę, 
(c. d.) — Wojewodzicowa Elż­
bieta. Nowela przez Paw ła Sasa, 
(c. d.) — Polityka pani starościny 
Liwskiej, sylwetka historyczna 
przez dr. Antoniego J... (c. d.) — 
Obrazy z Anglji, przez Sewera, 
(c. d.! — Podróż po Hiszpanii 
przez Dr. Jana Stellę-Sawickiego,

(c. d.) — Granada. — Ósma Wy­
stawa obrazów sztuk pięknych we 
Lwowie V., przez Bronisława Za­
wadzkiego. — Z ziemi na księżyc, 
podróż odbyta w 97 godzinach,

5rzez Juliusza Verne, przekład 
. Chorośnickiego, (c. d.) — Nowy 

dram at Tennysona, przez Sewe­
ra. — Bibliografia polska i zagra­
niczna. — Kronika artystyczna. — 
Wiadomości z kraju i zagranicy.— 

Korespondencya od tedakcyi.

Cena kwartalna 3  złr.

Y D A W C Y ,

O, k. nprz. gal. kolej Karola Ludwika.
L. 7998/11.

( r
|L

( r
OBWIESZCZENIE.

Z dniem 1. Sierpnia r. b. w  miejsce lary Ty spécyalnej z dnia 10. Li­
stopada r. 1874. dla przewozu drzewa w ładunkach w agon ow ych  międWy sta­
cjami kolei północnej Cesarza Ferdynanda, kolei galic. Karola Ludwika i kolei 
Lwowsko-Czerniowieęko-Jaskiej  (l inie  austr.) z jednej, a stacjami związku kolei  
środkowo- iemiecki-h z dtugiej strony, wejdzie w  życie l i o w t t  taryfa. Ta­
kowa rozciągniętą została na dalszych kilka staeyj kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda i Lwowsko-Czt rniowiecko-Jaskiej,  jakoteż na stacje kolei arcy księcia 
Albrechta.

Egzemplarzy tego dodatku dostać można bezpłatnie na naszych stacjach 
związkowych, dalej w  ekonomacie naszym i w  oddziałach komercjalnych w e  
L w o w ie  i w  Wiedniu,

L w ó w  w  Sierpniu 1875 r.

: ii7ü Dyrekcja ruchu.

t



Z dniem si7rpaV wejdzie w życie taryfa specjalna dla przewozu zboża, ziarn strą­
czkowych, nasion clejnych nadawanych w pełnych ładunkach wagonowych na każdy list frachtowy, 
dalej dla próżnych worów w dowolnej ilości przeselanych między stacjami południowo-rosyjskiemi, 
i pólnocno-niemieckiemi, przezco równocześnie stają się nieważnemi odpowiednie pozycje taryfy 
zbożowej do Wrocławia i Szczecina w ruchu związkpwym poludniowo-rosyjsko-galicyjsko-północno- 
niemieckim z dnia i / 18. Maja 1873 r.

Egzemplarzy tej taryfy zbożowej dostać można w naszych stacjach, dalej w biórze ko 
ąiercjalnym we Lwowie, i w ekonomacie w Wiedniu.

Lwów w Lipcu 1375. Dvrekcia Ruchu.

SUKIEŃ, KAPELUSZY

i CZEPECZKÓW DAMSKICH, BIELIZNY DAM SKIEJ i  MĘZKIEJ, 
IA E JI SOBOTYŃSKIEJ

przy -a.llcy SoToLosIcLogro, liczbo. -Ł, laxo piętro,

przyjm uje wszelkie zamówienia, zapewniając szybkie i gu­
stowne wykonanie.

Dziękując za laskawo względy, polecam się i nadal Sza­
nownej P. T. Publiczności. 2—4

Zawiadamiam szanownych zwolenników wodoleczeuia , 
źe w tym roku tak jak lat poprzednich u t r z y m u j ę  bez 
przerwy mój /o k ła d  wodoleczny w K isielcc pode Lwowem 
i w łazienkach Dyanny obok ogrodu miejskiego wp Lwowie 
i przyjmuję chorych w Kisielce od godz. 9— 11 z rana u Dyanny 
zaś, wieczorem od godz. 5 — 6. Dr. Wenanty Piasecki.

C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

Zakład wodoleczny Mdryatyczny
W E  L W O W I E -

Dn 1. 5219175.

OBWIESZCZENIE.

W ie d e ń  w Lipcu 1875 r.

Z dniem *6 : 1 875 r- wejdzie w życie nowa taryfa specjalna dla przewozu zboża,

y.iąni strączkowych i nasion olejnych nadawanych w ilości najmniej po 5000 kilogramów na jeder) list 
frachtowy, dalej dla próżnych wozów przesyłanych w dowolnej ilości między stacjami kolei kijowsko- 

Inv-çskier z jednej, a stacjami kolei niemieckich z drugiej strony.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można bezpłatnie na stacjach naszego Towarzystwa, dalej w biurze 

komercjalnym we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu.



I  Prock z Herliit §
z samych tylko doborowych JT

Jj gatunków wysiany, furçt >vagi fri
{j ‘i wied. I ztr. 20 Ct. S—? i|?

« F, W. Królikowski Lwów. fr•& fr

ł
I

HANDEL

J. S. Jurgensa
w e  Ł  W  O  “W  I  ZE,

otrzym ał w ielki wybór

Obić papierowych
t  fabryk angielskich, francuz- 
kich, czeskich i niemieckich 
i sprzedaje takowe po cenach 
fabrycznych, tudzież zwraca 

uwag»; na

wlnsny wyrób

S t o r  i Z a l n z y j
drewnianych, 7—7 

które na wyst nwie W ie­
deńskiej medalem za­
sługi zaszczycone zostały.

ll

i!

WE LWOWIE

i w  Czem iowcacL

polecają

oryginalne z roku 1875
.Joliiifitonn K o sia rk i z kutego ielaza — 

również
W o od »  kosiark i wiedeńskiego wyrobu.

DITMARA
-i

c. k. krajowy uprz.

s ld a d  i a b r y e z n y  
LAMP,

p o le en

Lichtarze ogrodowe
do świec lub do nafty

od 90 centów i wyżej,
t u d z i e ż

LATARNIE OGRODOWE,
do ulic, kręgielni, jakoteż 

ścienne, po zniżonych 

conaeli fabrycznych.
Przesyłki uskuteozniam przez 

poczty lub też koleją za zaliczką^Jp1

»* i1 l uaH |Uir É i* >« +

9—?

ŚWIEŻE

ffofly Knirałie |
poleca

F. W. Królikowski.

fyOd 70  lat bez ładnej 
reklamy znany i przez zna­
komitości lekarskie uznany 
i zalecany jako niezawodny 
środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból 

£  zcbów, fluksje, szczególnie 
™ na rany i poparzenia — do- 

P  stać można w każdej aptece 
^  i w fabryce we Lwowie

I  M o n  po 1 z łr . 50 ct.

SniiiclBoiin Oinnium l i o y a l  żn iw ia r -
k i z przyrządem do podnoszenia atolu 
(Anfkippvorrichtung).

W ood a ż n iw ia r k i  t  przyrządem do pod­
noszenia stołu.

J oh nston a  sławne żniw iarki najnowszej 
konstrukcji.

H o r n s b y ’ego „Springbalarice.“

. K a i i f o i *  w y m i a n y  |
fc. k. uprzyw, galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 

W szystk ie  polecenia i  prowincji wykonuj«! się  
bezzw łocznie po kursie dziennym.

tt-V

i« «

Grabic t  kutego  że laza  ze stalowymi 
zębam i, z koziołkiem lub bez tegoż. 

A m ery k a ń sk ie  grabie  z koziołkiem. 
H o w a rd a  p r z e tr z ą s a c ie  siana. 
A p ara ty  do ostrzen ia  n o ży  do in i- 

wiarek, według najlepszych konstrnk-
cyj.

również wszelkie inne

machiny rolnicze.
Udzielamy zupełną gwaranoję na 

wszelkie maohiny.

LWÓW,
ulica Czarneckiego nr. 4.

CZERNIOW CE,
ulica lwowska nr. 1213.

Towarzystwo
Gal. kasy zaliczkowej

2 ± .  - o - l i c a ,  I H C a l i c ł s a , ,
przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego z łr. W. a . do kaidej wysokości, opro­

centowując je

po 6°/0 z 3 dniowem wypowiedeniem, 
po 1 %  z 14 
po 8 %  z 30

Udziały zaś członków oprocentowują 
się od dnia pierwszej wkładki.

8—ł

Ilustrowane cenniki gratis i franko.
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ogólne
H

ma zaazczyt podać do powszechnej wiadomości:

Dział ubezpieczali na życie
zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii :

a) N a w y p n d e k  ś m ie rc i :  mocu ubezpieczenia tego rodzaju ą- 
zapewnia siij za opłatą małej rocznej prem ii kapitał, który będzie wy- !> 
płacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie, £  
gdyby śmierć nastąpiła natychm iast po zawarciu odnośnej ugody.

4) P o sa ię i: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny 
dla dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą 
do 18., ‘21. lub 24. roku życia.

c) S ty p e m lju :  dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
Joczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych

Towarzystwo wprowadziło tudzież ;

* Wzajemne spół<i na przeżycie,
jako szczególnie korzystny sposób procentowania oszczędzonego grosza 

■d wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od od­
setek, lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach 

41 jednej i tej samej spółki.

Przykład ubezpieczenia na w>padek śmierci:
Osoba zdrowa mająca lat 35, opłaca kwartalnie t> ztr. *>9 ont. 

jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1UÛU złr. kapitału.
4i Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością
•# dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jakoteż ajenci Towarzy­

stwa we wszystkich miassach i miasteczkach ; tamże można d jstać bez­
płatnie obszernych prospektów ubezpieczenia na życie.

■ÿ Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpiecza także :
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny 

S  towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło, 
4i od szkód wyrządzonych od o g n i» , p io ru n u  i e k s p lo z ji .

4) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonyca przez g ra d o b ic ie , 
e) Ruchomości podczas t r a n s p o r tu  i^ d eu i i w odą . 

j j  Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo
5  jak  najspieszniej, a należące się wynagrodzenie wypłaca w jak  nsj- 

krótszym czasie. 28—Î

'X
«■
*

I
t
*

*
*
*•
*

t3-i*
£>
i>
*
*

*-
f

%I
I
-3-
*
•3-
§>
*■
■3-
t

P om iędzy  licznem i og ło ­
szen iam i dotyczącem i sicze
g o l i ie  zegarów  i zło tych  to ­
w arów  ariele ja s t  obliczonych 
nu oszukunie mieszkańców 

prow incji. W e w łasnym  in te ie s ie  w ystrzegać bię ! 
należy kupow ania  zegarów, jeżeli firma s p rre -  ' 
dującego n ie  podaje rękojm i. U m nie kupione m ilijne , p rzyjm ują się do’ rep arag
zegary i z ło te  tow ary , mogą być każdego czasu  ; ---------------- ,
w edług upodobania w ym ienione lub  też zw ró­
cone ; j e s t  to  dow ód  n a jw ię k s z e j r z e te ln o ś c i  :

Nie do uwiemuia a jednali p raw d z iw e  !
Z f l  1 0  i 1 9  y ł r  P™wd*iwy »ngielski 
£ J (x  i  U  1 I — A ll»  s reb rny  c y 1 in d e r, . 

wraz z pięknym  łańcuszkiem  ze z ło ta  tu lu .i, > 
m edaljonem , pudełkiem , k luczykiem , i pię- ; 
c io le tn ią  gw arancją, tudz ież  z rezerwowym > 
szk ie łk iem . Takież, sam e chrono-m ieru icze ' 
zegark i, dokładnie w ogniu złocone, ty lko  <
12 złr. 50 et.

I  \  r / ] r  kosztuje praktyczny, dobry >
i  " U »  piękny rem ontoar. tak  zw a- i

ny zegarek  ce sa tsk i, najlepszy  w yrób ja k i j 
ty lko  m ożna sobie w yobrazić ; lekarze  i sz. (
duchow ni n ie  mogą dosyć nachw alić s ię  tych 
zegarków  J e s t to dow ód , że ta k i w ytrw ały  
zegarek  nie może m ylić *ię an i na sekundę. 

'7 . .  ! “î  i 1 Q  «trzym ać można mo- I
L ici 1 1)  1 I O  A l l ,  ùnv  zegarek w o jsk o -1 

wy, lekki, ozdobny, przytem  nadzwyczaj ele-

Oprocz tego w szy stk i-j gdziekolw iek i II 
< przez kogokolw iek anonsow ane g a tu n k i zegarków  

t a n i e j .  11

Warsztat do reparacyj.
S taro  zegary, poczęści drogie pam iątk i fa- 
e, p rzyjm ują du rep a ra c ji . Ceay za re ­

parację  z ö le tn ia  gw arancją po zt. V50, 3 , 5 - 1 0  zł.

Złote towary
przez c. Ic. urząd  mauuiczy we W iedniu apro­

bow ane'

P ifr ś t l f i i ie .
P ierśc ien ie  d la  dam zlr. 6, 7, 8, 9 ,1 0 , 1 2 ,14, 15. 
Sygnety  mę-zkie z lr. 8, 10. 11. Iż  do 20 
O brąezki i lu b n t  zlr. 5, 6, 7, 8.

Złote tnńcuftzki do zr^ rk ów .
Ł ańcuszki k ró tk ie  i  kluczykiem  zlr. 15, SO, 25, 

30. 35, do 80, w najrozm aitszych fasonach. 
Ł ańcuszki d ług ie  z g ładką albo w yrab ianą  k la ­

m erką z łr. 88, 30, 35, 40, 50, 55, f>0, 6", 70,
80 do 150.

Z io le  m edal jony
z praw dziw em i kam ieniam i ztr. i ł ,  16, 18, 20, 

22, 24, 30, 3S, 4 , 45, 50.
Z io le  garnitury.

Broszka i kulczyki zlr. 18, 20, 24' ŁO, 35, 40.

i,r- w’ 801 *
kiem, pudelkiem , medaljonem i pięcioletniem  / [ o t o  k l l l c / y k i

K ulczyki d la  dzieci zlr. 1 25, 1 50, 1 75, 2, 3, 
z kam ieniam i lub  bez kam ieni.

K ulczyki d ług ie albo okrągłe z w iesiorkam i lub 
bez wiei>iorków z pr.*wdziwemi kam ieniam i 
g ładk ie  lub  w form ie s trza ły  y,łr. 12, 16, 18, 
20 do 30.

poręczeniem,

Tylko 18 lub 25 zlr.
sreb rny , saw onet, z podw ójną k o p e rtą , naj- 
piękniejszem  gr*w irow auiem , w raz z ła ń cu ­
szkiem  z praw dziw ego zło ta talu»i i gw arancją.

Tylko 13 zlr. ’:*«% “Ä * ? 1 *"*
chronom etr w raz z łańcuszkiem , m edaljonem  » j  z i.*  i ■ i i ł
ze z ło ta  ta lm i, skórzanem  pudełkiem  i gw a- A ł O l t  a / . p l l l k l  UO k O b Z U l 1UD 
ruucją. I l l H I l S / ^ łÓ W

Tylko 16 lub 17 zlr. ^-*»»»-1. .h. «. i. ia
P rin c  o f  W ules rem ontoar, najsiln ie jszego  < ’ Z i o l e  b r o s z k i -

».Hba.

F I L I A
c, k. uprz. austr. Zakładu kredytowego

dla handlu i  przemysłu
W  E  L_ W  O  W  I E ,

w y d a j e

iSYGNATY KASOWE
4 * 2  procentowe, z 14-duiowym teruiiuem wypo- 

wiedzeuia. Wszystkie w obiegu zuujdujące się

i-

kalib ru  z krzyształow em  szkłem , w erkiem
7. n ik lu  z praw dziw ego z ło ta  tu lrai ; zegarki 
te  mują przed inuem i tę  za le tę , że m o in a je  
nakięcaó  bez kluczyka i do tak iego zegarka 
otrzym uje każdy łańcuch  wraz z m edaljonem 
i gw arancją bezp łatn ie .

Tylko 14 lub 17 zlr.
zegarek z pruw dziw sgo srebru w yzłaeany, 
wraz z łańcuszkiem  na szyję i świadectwem  
poręczając.

T w l k i ,  O A  v l r  p iaw jz iw y  ang ie lsk i , 
- .V  najdoskonalej wyzłucany

V/ ogniu  srebrny chronom etr z podw ójuą ko­
pertą , pięknie eihaljoA iuy1, wraz z pięknym 
łańcuszkiem  z prawdziwego z ło ta  ta lm i, 
m edaljonjm  i gw arancją-

Tylko 18 albo 20 i 25 zlr.
piękny s reb rny  praw dziw y an g ie lsk i auk ier 
na 15 rub inach , wraz z łańcuszkiem  medal- 
joueû», skórzanem pudelkiem  l gw am noją.

Tylko 20 i 25 zlr.
cy >ię bez kluczyka, wraz z łańcuszkiem  i 
meduljonem.

Tylko -10, 50 i GO zlr. damlu
zegarek  z djuiueutem .

Tylko 30, 35 i 40 zlr.
srebrny  rem outoar z podw ójną kopertą, g w a­
ran tow any  i patentow any.

Tylko 35, 45 i 50 zlr.
angielsk i auL ier z krysztalow em  szkłem

i|Tylko 60, 75 i 100 zlr. %u/
j| rem outoar ze szkłem kryształow em  , 105 i 

115 i ł r .  w podwójnej kopercie.

Tylko 200— 300 zlr.
chronom etr z rtm outoarem , podw ójną kopertą   ̂
i szk łem  kryształov/em .

' i ‘ojedyńcze najnowszego fasonu złr. 12,15, 20 do 
25 — z fo to g ra fa m i z lr. 12, 15, IG do 40.

Z łote  k r z y ż y k i
złr. ii, 7. 8, 0, 10, 12.

Z perłam i albo szlachetoem l kam ieniam i zlr. 8, 
9, 10, 12 do 25

Z łote szpilk i.
W rozm aitych k sz ta łta ch  J  o ko  y, S p o r t  i t .  i .

od 5 ztr. do ŁO.
Z szlachetuem i kam ieniam i od zlr. 5 do r.O.
Z b ry lan tam i od złr. 15 do 150.

Złote b m n zo le ty .
Obrączki głudkie rozm aitej objętości z łr. 18, • 0.

2G, 30 do 6U.
Z praw dziw em i kam ieniam i lub  perłam i z łr . SO 

36, 40, 50, do 80.
Z b ry lan tam i od złr. 80 do :i00

listowne zlecenia
za ła tw ia ją  się za D o b ran iem , v o c i to  w em  lub  za 

n a d e s ła n ie m  g o tó w k i w 24 godzinach.
Na żądanie mogą byc w ysłane zegark i lub 

ziote tow ary  d<> wyboru za pobraniem  należy to -
ści, a za liiekupioue zw ióconą będzie kwota.

Ceny moicli wyrobów niższe są od 
cen gdiiokolw ^ek iudziej ogłoszonych, a  co do 
wymagań, sto ją  zupełn ie na wysokości czasu .

W-’/ . \ s ik ie h ,  ki1jrłA/ ifoWe zegarki l.ityzlo- 
te  tow ary  zamówić sobie życzą.

W s z y s tk ic h , k tó .zy  staro  na nowe żarnie* 
n ić  sobie życzą, raczą się udać do mojej fi.m y :

PHI LI PFROMM,
Uhreu-iiüd GoMwaareti-Fabrikant, 

Rotlientlinrmstr. 9, gegenüber der 
Wullzeile Wien.

P ro sz ę  so b ie  d o b rz e  z a p a m ię ta ć  a d r e s .
5—24

Z prawdziwym skutkiem
jest

iZiST" pruwditiwa "££3

asyguaty kasowe 

oprocentowuje gd 

odsetkami

przed 19. Maja r. ,b. wydaue,

A ll, %(,

za 14-duiowyoi wypowiedzeniem.

11— f.

antiartrytyczna i antiretimatyozna

ktfeœ e z jr s s e s ą e a  
H E R B A T A

W następujących a t-bo ic iucii do a iy c ia  :

1) w reumatycznych dolegliwościach
2) na gôâciec :
3) na hemoroidy a wiele siedzących
4) w powiększenia lub ' spuohnięcia 

w ątroby; o j-o t „ rt
5) przy naskórnyoh słabościaoh, a 

przaważnie przy liszajach:
ti) przy syfllistycznych cierpieniach;
7) jako przygotowanie do używania 

wód mineralnych przeciw wyż w j mie­
nionym cierpieniom;

8) zastępuje wody mineralne także 
w  w yż wymienionych słabościach.

Zastrzega się przed fałszo­
waniem i oszustwem.

P raw dziw ą W ilh e lm a  au tia r try iy c z u ą  i an -  
tireum a*yozną krew oczyszczającą h erbatę  otrzy« 
m ać można tylko z m iędzynarodow ej fab rykac ji 
W ilh e lm a  an tia rtry ty czn e j , an th eu m aty czn e j, j 
k re\f oczy|zczająoej h : r b a ty  w N eunkirchen pod 
W iedniem ,' lub też  na sk ładach w dziennikach  
w skazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  u a  ośm  p o rc y j ,  p rzyrzą­
dzonych w edług -lekarskich przepisów , w raz z o b ja ­
śn ieniem  sposobu życia w rozm aitych  językach 
±  z łr . Osobno za stem pel i opakow anie 1 . 0  c t .

D la dogodności P. T publiczności, praw dziw ą 
W ilh e lm a  a n t ia r t ry ty c z u ą , an tireu m a ty cź ń ^ , 
krew oczyszczającą h erbatę  otrzym ać także można 
we LW OW IE u Jakóba  B e ise ra a p t., Zygm. Kuc- 
kera a p t ,  Jakóba F iepesa a p t .,  K arola ßchu b u th a : 
w  BROi>AÇji u M. 3 . F ran co s ; w BKZEŻ VNACÜ 
u B. Fadenkueclit ; w JA G IEL SIC Y  u J .  F isch- 
b acha ; w JOH A NN ISTH AL u P ; Hoffmanna ; 
w KAMlO^C’E-ôTRUM lLO WE J u Zaw alkiew ioza v 
w KRAKOWIß u Traucxyâskiego ' a p tM J a h n a  
J ó z e fa ;  w NOWYU TASGU u K arola L a u r ;  
w PRZEMYŚLU u J .  G ajdeczka i  w STANISŁA­
WOWIE u F S techer»  v. Sebam tz ; i r  3T K ÏJIT  
n L. G era tnera  a p t . ,  u K rzyżanow skiego; w ZA­
LESZCZYKACH u Kodrębakiego i Sp. 21—Î

W ydawca i odpowiedzia luy  re d a k to r :  L i b e r a t  Z a j ą c z k o w s k i . Czciujikanii K. P illera .


